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SOCJALNE DO KASACJI
- ale nie teraz!

W ostatnim numerze WUJ-a pojawiła 
się informacja o wstrzymaniu wypłat 
świadczeń stypendialnych . Informacja 
była prawdziwa, ale niepełna. Na 
szczęście wypłat nie wstrzymano, a na­
stąpiły opóźnienia wynikające z niedo­
starczenia list do kwestury w wymaga­
nym terminie (czyli na cztery dni przed 
wypłatą) Aktualne terminy wypłat sty­
pendiów patrz obok.

PUSTA KASA

Dla każdego kto chciał się zapoznać 
ze stanem konta funduszu pomocy ma­
terialnej nie było tajemnicą, że jest ono 
prawie puste. W obecnym roku budże­
towym otrzymaliśmy 52 miliardy zło­
tych. Pieniądze przeznaczono na po­
krycie stypendiów socjalnych i nauko­
wych, dopłaty do domów studenckich, 
stołówek oraz na finansowanie remon­
tów. Przyczyną powstania dziury w bu­
dżecie było zwiększenie dopłat do sty­
pendium socjalnego od marca 1993 
oraz kwota, którą musieliśmy przezna­
czyć na remont akademika na Bydgos­
kiej b. Wstrzymanie remontu byłoby 
nieekonomiczne bowiem takie działa­
nie przyniosłoby tylko dodatkowe ko­
szty. Łączny koszt remontu wynosi 9.5 
miliarda zł. Prowadzone rozmowy do­
tyczące "naszego deficytu budżetowe­
go" przyniosły pozytywne rezultaty. 
Władze uczelni udzieliły samorządowi, 
który jest dysponentem funduszu, po­
życzki nieoprocentowanej w wysoko­
ści ponad 12 miliardów zł. Powyższa 
pożyczka ma być spłacona w ciągu 
dwóch lat budżetowych po 6 miliardów 
w każdym roku.
Niestety wynikiem rozmów jest rów­
nież zmniejszenie kwoty stypendium 
socjalnego o 500 milionów. Teraz bę­
dzie ono wynosić 1.2 miliarda miesięcz­
nie.

Przedstawiciele URSS zdecydowanie 
przeciwstawili się natomiast propozy­
cji podwyższenia opłat za obiady i miej­
sca w DS - ach.

PERSPEKTYWY

Należy spodziewać się podyższenia 
opłat za miejsce w DS-ie od 1 stycznia. 
Kierownicy poszczególnych akademi­
ków forsowali kwotę 400 tys. (czyli 50% 
kosztów utrzymania). Powyższa pod­
wyżka będzie dyskutowana gdyż opła­
ta (350 tys.) jest najprawdopodobniej 
najniższa w kraju.

(dokończenie na str. 2)

HISTORYCZNY
Idąc z duchem "nowych czasów" 

w ubiegłym roku akademickim stude­
nci historii poddali się eksperymen­
towi. Nowy system studiów, tzw. punk­
towy, zakładał indywidualne kierowa­
nie tokiem nauki, polegające na samo­
dzielnym dobieraniu sobie przedmio­
tów, wykładowców i specjalizacji. Dużą 
zaletą tego systemu jest to, że poświę­
cając na intensywną naukę połowę nor­
malnego czasu studiów, pozostałe lata 
można przeznaczyć na rozwijanie zain­
teresowań, dorabianie kolejnych spec­
jalizacji, naukę na innym kierunku czy 
spokojne pisanie pracy magisterskiej. 
Teoretycznie, dzięki specjalnemu wzo­
rowi, przetrawiającemu zdobyte punk­
ty i stopnie, preferuje on tych studen­
tów, którzy nie walczą o dobre oceny, 
a za to wolą poszerzać swoją wiedzę 
o wiadomości z nowych dziedzin. To 
głównie dla nich miały być przeznaczo­
ne stypendia naukowe.

Część studentów, dostosowując się 
do tego systemu, rozpoczęła "nabija­
nie punktów”, nie przejmując się zbyt­
nio uzyskiwanymi notami, gdyż ich zna-

TERMliNn
Ponieważ cykl pnodukcji na^ej ga­

zety uniemożliwia mwa na h^Sąco in­
formowanie Was o zaraffiaapeniu ze sty­
pendiami w tym miejsctRograniczymy 
się jedynie do podania aktualnych ter-
minów wypłat, które mamy nadzieję, że 
nie ulegną zmianie.

BiNOZ -10.XI, Filologie Q - HI r.)- 
15.XI, Filologie (IV - V r.) - 16.XI, Filozo­
ficzny- 17.XI, historyczny - 18,XI, Mate- 
matyczno-Fj i Chemia -19.XI, 
Prawo i &»EhinistFśj£ia -22.XI, Terminy 
dodatkaBFe: 23 i 24 pada.

THRMINY

EKSPERYMENT
czenie miało być drugorzędne. Z jaką 
więc "radością” i z jakim "zrozumie­
niem" przyjęli oni decyzję JM Rektora 
ustanawiającą, że stypendia naukowe 
zależeć będą tylko i wyłącznie od śred­
niej ocen. Z jaką życzliwością patrzyli 
na tych, którzy oblewając egzaminy 
z kanonu zajęć obowiązkowych (wtedy 
stopnie idą w niepamięć i zdają je 
w następnym roku) zaliczyli sobie ślicz­
ne oceny z dodatkowych "michałków” 
i z wysoką średnią znaleźli się na liście 
"naukowych”. Na korytarzach można 
było nawet usłyszeć głosy, ciche co 
prawda, mówiące o konieczności pro­
cesu w obronie zasad czystej gry.

Student jest istotą elastyczną, która 
szybko przystosowuje się do zmien­
nych warunków. Czy więc w bieżącym 
roku akademickim pokażą się tłumy na 
zajęciach, gdzie o dobrą ocenę nie jest 
trudno? Czy dobrzy, ale i wymagający 
profesorowie będą wykładać tylko dla 
garstki zapaleńców? A może wtedy 
z Collegium Novum spłynie kolejna 
decyzja z cyklu "dziel i rządź”.

A podobno lex retro non agit.
MARCIN WNUK



BYŁO WSPANIALE! UCZ SIĘ JĘZYKÓW!
W miniony piątek w klubie "Baka­

łarz'’ odbyła się niecodzienna impreza. 
Podczas trzech kolejnych spektakli, 
wtajemniczeni mogli oglądać... "Sceny 
z życia smoków". Propozycja niezupeł­
nie dla studentów, ale nie sposób zlek­
ceważyć tego przedsięwzięcia: Akcja 
ma na celu finansowe wsparcie Ośrod­
ka Dzieci Autystycznych, mieszczące­
go się przy ul. Bałuckiego. Spektakle, 
o których mowa, były próbą generalną' 
- tyle, że z udziałem publiczności.

Kiedy rozmawiałem z organizatorka­
mi imprezy, Kingą Kozieł i Ewą Ga- 
urą, studentkami HI roku pedagogiki 
specjalnej Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej, zaskoczyła mnie ich spontanicz­
ność, a zarazem umiejętności organiza­
cyjne. Dziewczyny potrafiły zarazić 
swym pomysłem cały krąg osób, dzięki 
czemu wynajęły bez żadnych kosztów

info info
STUDENCI PRAWA 

I NAUK POLITYCZNYCH!

W marcu 1994 odbędzie się w naszym 
Uniwersytecie konferencja młodzieży aka­
demickiej z państw grupy Wyszehradzkiej 
(czyli Czech, Słowacji, Węgier i Polski). 
Obrady konferengi podzielone będą na 
grupy tematyczne poruszające następują­
ce problemy: wymiana handlowa, integra­
cja z NATO i EWG, prywatyzacja i re­
prywatyzacja, stosunki z krajami byłego 
Związku Sowieckiego. Organizator czyli 

salę "Bakałarza", wypożyczyły deko­
racje z teatru "Groteska", a przede 
wszystkim zebrały grupę ludzi, którzy 
zagrali w tym spektaklu!

Wyjątkowości całej sprawie dodaje 
również fakt, że nie było to zrobione 
z powodu jakiegoś "światowego dnia" 
lub innej podobnej okazji, kiedy rutyną 
jest organizowanie różnych szopek. Po 
prostu parę wrażliwych osób postano­
wiło pomóc nieszczęśliwym dzieciom. 
Co więcej - zapowiadają, że to dopiero 
początek tego typu akcji. Następna, 
bardziej "publiczna", polegać będzie 
na sprzedaży książek, które przedsię­
biorczy studenci pedagogiki specjal­
nej WSP otrzymali bezpłatnie od wyda­
wnictwa "Znak". Już w przyszłym tygo­
dniu stolik z tymi książkami stanie 
gdzieś na naszym Uniwersytecie.

PIOTR GWIAZDA

NZS UJ liczy, że znajdą się osoby zaintere­
sowane tą tematyką, które ch dałyby się 
przyczynić do sukcesu konferencji. Chęt­
nych do współpracy są oczekiwani w loka­
lu NZS - Collegium Novum, pokój 31A 
w godzinach od 11 do 14.

(M.W.)
WOLNE

Zgodnie z oczekiwaniami wszystkich 
-piątek 12 listopada jest dniem wolnym 
od zajęć. Wszystkim wyjeżdżającym ży­
czymy MIŁEGO WYPOCZYNKU!.

info info

NZS UJ zaprasza na kursy 
językowe dla początkujących 
z angielskiego, niemieckiego 
i francuskiego. Zajęcia będą się 
odbywać dwa razy w tygodniu 
w godzinach wieczornych. 
Szczegółowe informacje i zapisy 
w lokalu NZS.

IfcWAGA 
IgWŚNICY

PANTOGRAFII
NZS UJ ogłasza międzynaro­

dowy konkurs pod tytułem 
"Studenckie życie kulturalne 
i artystyczne”. Czekamy na zro­
bione z poczuciem humoru zdję­
cia, ukazujące w sposób cieka­
wy lub nietypowy codzienne ży­
cie społeczności akademickiej. 
Termin nadsyłania prac upły­
wa z dniem 15 stycznia przy­
szłego roku. Wystawa najlep­
szych fotografii odbędzie się 
w marcu. Zwycięzcy mogą li­
czyć na atrakcyjne nagrody rze­
czowe i pieniężne. Regulamin 
konkursu, a także kartę zgło­
szenia można otrzymać w loka­
lu NZS (Collegium Novum, po­
kój 31A, codziennie od 11.00 do 
14.00).

SOCJALNE DO KASACJI 
— ale nie teraz !

Mówi się również o zmianach w sys­
temie przyznawania pomocy material­
nej. Zamiast stypendium socjalnego 
proponuje się wprowadzenie jednora­
zowych zapomóg. Zmiany miałyby tak­
że dotyczyć stypendiów naukowych, 
a nowy system pozwoliłby na zlikwido­
wanie nieadekwatności porównywania 
średnich ocen na poszczególnych kie­
runkach studiów. Zmienić się powinna 
również zasada konstruowania budżetu 
stypendiów naukowych z takim wy­
przedzeniem jak ma to miejsce obec­
nie, gdyż trudno pół roku wcześniej 
przewidzieć ilu osobom będą przysłu­
giwały stypendia w nowym roku aka­
demickim.

Piotr Borowiec

6 listopada minęła kolejna, 54 rocznica 
"Sonderaktion Krakau,, w wyniku której 
hitlerowcy uwięzili a następnie wywieźli 
grupę pracowników naukowych Uni­
wersytetu Jagiellońskiego oraz Akade­
mii Górniczo - Hutniczej, a także kil­
kanaście osób postronnych. Profesoro­
wie UJ zostali zaproszeni przez niemiec­
kiego oficera na wykład, w którym mó­
wić on miał o stosunku III Rzeszy do 
problemów nauki. W rzeczywistości był 
to jedynie pretekst do aresztowania 
i osadzenia w obozie koncentracyjnym 
Sachsenhausen grupy naukowców 
o światowych autorytetach. Mimo pro­
testów, także w niemieckich kołach nau­
kowych zwolniono jedynie część aresz­
towanych. Reszta całą okupację spędziła 
w obozie. W wyniku warunków panują­

cych tam ponad 30 z nich zmarło.
Wsobotę, 6 listopada odbyło się spot­

kanie poświęcone pamięci pomordowa­
nych profesorów. Wzięło w nim udział 
jedenastu ostatnich żyjących uczestni­
ków tamtych wydarzeń. Spotkali się jak 
co roku w sali nr. 56 gdzie przed 54 laty 
zostali zwabieni przez okupantów.
W tym roku, prof. Franciszek Ziejka na­
wiązując do tamtych wydarzeń mówił 
także o naukowcach, którzy stracili życie 
na wschodzie - pod okupacją sowiecką, 
oraz o tych, którzy teraz giną w konflikcie 
na Bałkanach. Z biegiem czasu rocznica 
"Sonderaktion Krakau" coraz bardziej 
staje się symbolem pamięci o wszelkich 
przejawach przemocy wobec ludzi nau­
ki.

(pg)



Korwin-Mikke w Krakowie

PRAWICOWA 
ALTERNATYWA
27 października lider Unii Polityki Realnej, Janusz Korwin- 

Mikke, odbył w Krakowie dwa spotkania: ”UPR -partia 
felietonistów?” (w "Żaczku") oraz "Drogi do liberalizmu 
- kontrrewolucja, większość parlamentarna, autorytaryzm 
czy trzecia droga?” (w Klubie Dziennikarzy "Pod Grusz­
ką”). W obu debatach uczestniczyło po kilkuset młodych 
ludzi, co zauważyć musiała nawet różowa "Gazeta Wybor­
cza”. Dokładne relacjonowanie przebiegu dyskusji mija się 
z celem. Niepowtarzalne poczucie humoru, erudycja, meta­
fory i prowokacje intelektualne nie wszystkim oczywiście 
muszą się podobać, lecz na tle ogólnej szarzyzny i miernoty 
przedstawicieli naszego życia politycznego trudno pozostać 
wobec nich obojętnym.

1 ’ WKrako wie młodzi ludzie są zupełnie inni, niż gdziekol­
wiek w Polsce. Są lepiej wychowani. Obserwuję tu unikalne 
pozostałości po austriackiej kindersztubie. Mężczyźni po­
trafią zadawać pytania z tą dyskretną arogancją, która tak 
przecież podoba się kobietom." - podsumował swoje wra­
żenia z wizyty Janusz Korwin-Mikke.

3 listopada odwiedził Kraków Czesław Bielecki (Maciej 
Poleski). W najbliższym czasie z inicjatywy Klubu Politycz­
nego im. Józefa Mackiewicza odbędą się kolejne spotkania 
- m.in. ze Zbigniewem Romaszewskim, Krzysztofem Wy­
szkowskim, Piotrem Wierzbickim i Waldemarem Łysia­
kiem.

■W

■i

Żyj emy w czasach, kiedy niemal wszystko postawione j est 
na głowie. Może to nie tylko takie czasy, ale taki kraj?! Może 
to koniec wieku, koniec tysiąclecia? Faktem jest, że wszyst­
ko uległo ogólnemu pomieszaniu. Tendencje kiedyś kontes- 
tatorskie, buntownicze ("lewicowe") stały się dominujący­
mi. Mamy po dziurki w nosie mętnej frazeologii, szumu 
wokół obrony praw mniejszości seksualnych, psychozy 
AIDS i problemów dyskryminacji Murzynów, głodu w Soma­
lii czy eksperymentów w gospodarce.

W tej sytuacji naturalna u młodzieży potrzeba zaspokoje­
nia postaw nonkonformistycznych znajduje wyraz w opo­

wiedzeniu się po stronie ruchów i grup, obiektywnie rzecz 
biorąc zachowawczych, a przecież wyraźnie występujących 
przeciw istniejącemu porządkowi oraz zoficjalizowanej po­
lityce i kulturze. Nastąpiła paradoksalna zmiana ról.

Ciekawe jest na przykład to, że ludzie ze środowisk tzw. 
"undergroundu” kulturowego jeśli w ogóle poszli na ostat­
nie wybory, to z reguły głosowali ”na Korwina”, a w anar­
chistycznym piśmie ’ 'Mać pariadka” znaj dzietny pozytywną 
recenzję konserwatywno-liberalnego "Stańczyka”!

PAWEŁ CHOJNACKI

GÓRA DO MAHOMETA?
Uniwersytet Jagielloński nie wywiązał się z umowy zawartej w czerwcu tego 

roku z kielecką Szkołą Zarządzania i Marketingu, dotyczącej powołania zamiejs­
cowego Wydziału Prawa. Jak twierdzi prezes Szkoły Zarządzania i Marketingu, 
okazało się, że Rada Wydziału Prawa i Administracji UJ uznała umowę podpisaną 
przed wakacjami przez dziekana, który zakończył już kadencję, za nie wiążącą. 
Zasadniczym problemem utrudniającym naszemu Uniwersytetowi prowadzenie 
zajęć w Kielcach jest kłopt ze skompletowaniem wykładowców, chcących 
dojeżdżać do tego miasta. W związku z tym 250 studentów, którzy zapłacili już 
połowę czesnego (w wysokości 15 min.) ma możliwość korzystania z autobusu 
jeżdżącego do Krakowa w dni kiedy odbywają się zajęcia. Nagłaśnianie tego 
problemu jest może robieniem niepotrzebnej sensacji, ale warto zwrócić uwagę 
na sposób rozwiązania kłopotliwej sytuacji. Proponuję wykorzystać gdy w przy­
szłym roku zabraknie miejsca w akademikach. Wystarczy wynająć jeden auto-

info info
DOTACJA Z MINISTERSTWA...

Tylko pozazdrościć można dr Robertowi 
Hollandsowi, wykładowcy nauk społecz­
nych na Uniwersytecie w Newcastle, który 
otrzymał stypendium rządo we w wysokości 
16 tysięcy funtów na "badanie społecznego 
problemu młodzieży i drink-barów". Ozna­
cza to, że najbliższy rok dr Hollands po­
święci przepiciu wspólnie z Młodymi lu­
dźmi 16 000 funtówszterlingów. Może warto 
wybrać się do Newcastle?

(ryn)

info info



ŻAKÓW WSPOMNIEŃ CZAR ■*“ Gdzie warto pójść?
Fundacja Samorządu Studentów Uni­

wersytetu Jagiellońskiego "Bratniak" 
ogłasza konkurs na wspomnienia stu­
dentów - byłych mieszkańców "Żacz­
ka”, jednego z najstarszych domów 
akademickich w Polsce. Wybudowany 
w 1926 roku, był przez 67 lat domem 
dla ok. 70 tysięcy studentów UJ. Miesz­
kali w nim m.in. Karol Wojtyła, wielu 
późniejszych ministrów i wicepremie­
rów, światowej sławy naukowców, 
dziennikarzy, poetów i literatów.

Forma pracy jest dowolna (dzien­
nikarska, literacka, poetycka). Najcie­
kawsze wspomnienia zostaną nagro­
dzone (nagroda I stopnia -5 min, dru­
giego - 3 min, trzeciego - 1 min zł), 
a także złożą się na książkę, wydaną 
przez Fundację. Prace oceni jury złożo­
ne z byłych mieszkańców "Żaczka" 
w składzie: Stanisław Balbus, Tadeusz 
Marek, Zbigniew Bąk, Leszek Mazan, 
Leszek Aleksander Moczulski. Hono­
rowy patronat nad konkursem objął 
rektor UJ prof. dr hab. Aleksander Koj.

Prace opatrzone godłem należy nad­
syłać do 31 stycznia 1994 roku na adres: 
Dom Studencki "Żaczek", Aleja 3 Maja 
5, 30-063 Kraków, z dopiskiem "Kon­
kurs”. Wyniki zostaną ogłoszone 
w kwietniu przyszłego roku.

ROTUNDA
■ Dyskusyjny Klub Filmowy w ramach Fan-Clubu „Rejsu" oferuje nam we 

wtorek, 09.11 dwie prozycje: o godzinie 18.00 "Rejs" (1970) oraz o godzinie 
20.30 "Uprowadzenie Agaty” (1993). Od 16 do 19.11.93 odbędą się dni 
Ingmara Bergmana (szczegółowy program w numerze następnym).

■ KLUB FOLKOWY zaprasza 10.11.93 o godzinie 20.00 do Klubu taneczego 
muzyki celtyckiej.

■ KLUB TWÓRCZEJ ALTERNATYWY zaprasza na kolejne spotkanie 15.11.93 
o godzinie 20.00 z GEORGIJEM KRISZCZEWEM (pantomima, relaksacja, 
wykłady parateatralne, sztuka opanowywania bólu, odreagowanie stresów)

KLUB NOWY ŻACZEK
w ramach imprez cyklicznych oferuje nam :

■ 9.11.93 we wtorek klub jazzowy w którym zagra OVERTIME
■ 11.11.93 we czwartek bal (na zaproszenia, które można otrzymać bezpłatnie 

w klubie za okazaniem karty mieszkańca lub legitymacji studenckiej)

A.S.P.K. "POD PRZEWIĄZKĄ”
oferuje imprezy cykliczne:

■ Poniedziałek, godzina 18.00 Klub muzyki progresywnej — pokaz video 
wstęp wolny

■ Czwartek, godzina 18.00 wieczór z płytą kompaktową, wstęp wolny
■ Piątek, sobota, niedziela - dyskoteki

W ramach imprez programowych przewidywana jest w dniach 15-19.11.93 
impreza pt. "Pokolenia Dzieci Kwiaty” o której szerzej wraz z programem 
w następnym numerze.

ARTUR KUSAL

Najskuteczniejsza reklama w

WUJ-u!
Zachęcamy wszystkich do zamie­

szczania reklam, ogłoszeń i anonsów 
w naszej gazecie.

Oto ceny standartowych modułów 
reklamowych:

6 x 4,5 cm — 150 tys. zł
9 x 13 cm — 650 tys. zł
12 x 15 cm — 900 tys. zł 
cala strona — 3 min. zł

W ogłoszeniach drobnych, zamiesz­
czanych przez studentów 1 słowo 
1000 zł.

info info
EPOKOWE ODKRYCIE

Jak donosi światowa i dobrze poinfor­
mowana prasa - dr Peter Barham, fizyk 
pracujący na Uniwersytecie Bristolskim, 
opracował nowy wzór. Od dłuższego czasu 
jego celem było matematyczne określenie 
optymalnej ilości czasu, potrzebnej by... 
ugotować ziemniaki! Wzór ma postać na­
stępującą: T=i2/C, gdzie T jest czasem 
gotowania ziemniaków, r - średnicą ziem­
niaka, a C- stałą zmienną, zależną od właś­
ciwości termicznych wody i powierzchni 
całkowitej gotowanych ziemniaków. Wzór 
doczekał się już uzupełnienia o teorię "jak 
badać czy wyliczony czas odpowiada rze­
czywistym potrzebom", która brzmi: "wbij 
w ziemniaka widelec". Ciekawe, czy podo­
bne teorie powstają i na naszym Uniwer­
sytecie? , .(ryn)

POGRZEB W ZADUSZKI

Z bólem informujemy, że w poprzedni 
piątek, 29 października w Klubie Dziennika­

rzy "Pod Gruszką" uroczyście pożegnaliś­
my "ojca i matkę" - "Piątek Wieczorem". 
Pismo kontrowersyjne i budzące skrajne 
emocje, było interesującym fermentem 
w naszej szarej rzeczywistości, gdzie jedy­
nym źródłem wiedzy są gazety codzienne. 
Jak przystało na reprezentantów alternaty­
wy, swój pogrzeb rozgłosili wszem i wobec. 
Był to więc chlubny wyjątek na tle innych 
upadających pism, które chyłkiem znikają 
z rynku, pozostawiając po sobie wspomnie­
nia jedynie u wierzycieli.

Przyznać trzeba, że samobójcy zachowali 
przytomność do końca. Balanga, odbywają­
ca się przy dźwiękach PRL-u, The Clash 
i Red Hot, trwała do późnych godzin noc­
nych, które mogły śmiało uchodzić za wcze- 
snoporanne. Jak zapewnili nas redaktorzy 
"Piątku", mimo upadku pisma sygnowane 
jego nazwą imprezy odbywać się będą 
w dalszym ciągu.

(ryn)

info info
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